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nosi 17,55 kg i jest statystycznie, wvsokoistot-
na (P{0,001).

4. Średni okres od wycielenia do skuteczne-
ył dłtlższy u potonrstwa po buha-
i wynosił 112 dni, przy 105-dnio-
u córek buhajów z punktów ko-

pulacyjnych.
5. Stosunkowo mała wartość tóżnicy w pro-

duk (1B3 kg) jeszcze
ciąg atecznego rodowi-
ski przede ws wywie-

ra istotny wpływ na mleczność. Tu tkwią re-
zerw mJ,eka, które mogą być wykorzystane
poptzez poprawę metod żywienia i wychowu.
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badań własrryoh, do,tyczące oceny klirnatu wnętrza
tuczarni PGR Wysoka (koło Whocławia), na t,Ie
spralwności funkcjonowania istrriejących urządzeit
wenńylaCyj,ny,ch, wspornagarnych wentyla,torami elek-
trycznymi. Praca ta została zlecona przez Wy,dzi,ał
Rolnictwa WRN we Wro,cławiu w celu dokonania
zo,ohigieniczne j ekspentyzy, na po,ds,tawie której
można by było zadecydować o możliwości dalszej
eksploatacji tego obiektll. przefrIac7§nego d,la tuczu
przemysłowego trzody chlewnej. Nadmienić przy tym
wańo, że żecerrio,dawcorn szczególnie za\eżało na
ustaleniu ptzyczyn niewłaściwych warułrków mikro-
klimaty.c,mych, w następstwie których dochodziło
do częsty,ch padnięć i malych przyrostów utrzymy-
wanych tarn zwierząt.

Bada,nia własne
Badany nowowybudowany obiekt, pTzezna-

czony do tuczu przemysłowego trzc,dy chlewnej,
składał się z dwu budynków, us;ltuowanych w
stosunku do siebie równolegle. K,ażdv budynek
posiadał dwa oddzielone paszarnią pomieszcze-
nia o pow. 312 m2, w których utrzymywane
byĘ tuczniki systernem wolnego chowu, W su-
mie, w czterech identycznych pomieszczeniach
znajdowało się 996 tuczników, o łącznej wadze
około 66.145 kg. Do zywienia zwierząt zainsta-
Iowane były automal.y, zadające wplost do żŁo-
bów ciepłą karmę o papkowatej konsystencji.
Ze względu na stosowany chów bezściółkowy
ekskrementy zwierzęce usuwano z pornieszczet1
raz dzienrrie przez spłukiwanie wodą z hydran:
tów. \

Bioklimatyczne badania przeprowadzono w
dniach 20 i 21.IIL1964 r. W okresie tyrn badano
co godzinę fizyczne i chemiczne czynniki bio-
meteorologiczne w przebiegu dobowym. Mając
do dyspozycji cztery identyczne pomieszczenia
o kornbincłyanym systemie wentylacyjnym,
starano się tak zaplanować badania, aby w peł-
ni można było ustalić zakres i sprawność funk-
cjonowania poszczególnych urządzeń wenty-
lacyjnych, i w ten sposób wykazać przyczynę
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Rola zwiększonej wentylacji w kształtowaniu się rownowagi
termiczno-wilgolnościowej w pomieszczeniach inwenlarskich
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Ustalenie rówrr,owagi terrnicżn,o-wilgotnościowej
arcinr o sumę ciepła
obsadę zFłierzęcą,
w bioklimato1,ogii

zootechniczno-weterynarynej (3, 4, 5, 7). Jak wia-
dorno, o,dprowadzanie nadmiaru pary w,odnej z T,o,
mieszczeń inwentarski,ch w okresie ailkierzowyrn
odbywa się rra zasadzie różni,cy temperatur (ti-t")
przi udziale sarnoczynny,oh przewodów wentylacyj-
ńych, zwanych powszechnie tttządzeniami grawita-
cyjnymi 2, B. Nierzadko urządzenia te, nawet p,ra-_

#i"Ołó,ł,o'zaprołeldołvane, pizestają funkcjofnować

najpierw
dwóch po
jakimi są

Temper
kami śro,d,owiska. Łąezne działanie temperatury
i wilgotnoś,ci jest zarówno od względ-
nY,ch, jak i be war,tości każdego z nich.
Na ,przykład wywiera ,silny ,wpływ

ograniczająey na organizm rwierz.ęcy wtedy, kiedy
i rvarunki wilgotnŃei są skrajne. Po,doibnie sarna też
wilgortność odgrywa rołę bardziej krytyczną w skraj-
rnych wartościach ,temperatury powie,trza (10). Wil-
go,tność względna jest miarą st,opnia wysy,cerria po-
wietrza parą wodną w ,danej ternperaturze i od niej
za7eżv ,zaktes ewaporacji fizy,eznej, a w ,d'użej mie-
rze fiz,jo,1olgicznej. Dlafego też nie lwańość bez-
względna pary wo,drrej ,deeyduje o szko,d,liw}Tn wpły-
rrzig 11ą organizmy zwierzęce, lecz stopień jej wvsv-
cenia w powietrzu. Skuteczniej,sze wiec było.by
o s us z en i e qrornieszczeń inwe,ntąrskich poorze,z
do'Et z ew a,n i e, aniżeli o,dprowadzanie nadmiaru
pary wodnej przez z,rnriększaną wentylacie.

Na,dmierna bouriem wentylacja, so,owodowana rie-
korntrotrowa'rrym systemem lvymiany. zwłalsz,czą w-

rlormieszezeniach o znacznych źródłach paror,vąnią
(ehlewnie), iak i dużvch sfratach eieolnychl |otzez
rlrzegrtldy kcmstrukcyjne, może do,ptowadzić do
zaehwiania równowagi ter,rniczno-wilgo,tno,ściowej,
powodując rv efekcie oziębienie przy maksymalnym
wysyeeniu pov,ietrza parą wo,dną (11).

Niniej,sza praca przed:stawia porównawcze wyniki
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Pomiesz-
czen e

Tab. 1. Powierzchnia i kubatura przypadająca na 1

sztu}<ę oraz ilość obsady zwierzęcej w poszczególnych
pomieszczeniach

Wyniki
zestlawione na wykresie 1 dobowe przebiegi

wielkości wentylacyjnej,,V" wykazują znaczne
rlżnice w wartościach, układających się pro-
porcjonalnie do ilości czynnych przewodów
wentylacyjnych w poszczególnych badanych po-
rnieszczeniach.

I tak np. w pomieszczeniu ,,C", ,w którym
czyn,ne były wszystkie trzy picrrowe kanały
wyciągowe i wenĘlator elektryczny, wielkość
wentylacyjna pTzekraczała normę przeszło dwu-
krotnie; porównawczo zaś w pomieszczeniu
n,D", gdzie czynny był tylko jeden wyciąg, w;z-
miana powietrza wynosiła niewiele poniżej wy-
maganej normy.

Pomimo tych wyraźnych róznic, celowo spo-
wodowanych niejednakową ilością czynnych
kanałólv wentylacyjnych, wilgotność względna
,,f" ,w obu tych pomieszczeniach osiągała te sa-
nre wysokie wartości, w granicach poważnego
zap,rożenia dla organizmów zwierzęcych (wy-
kres 1).
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nadmiernej (sygnalizo,wanei) wilgotności, panu-
jącej w pomieszczeniach.

tW tym celu lv pomieszczeniu ,,A" przeprowa-
dzono badania przy pracującym wentylatorze
elektrycznym olaz pTzy czynr'ej wentylacji gra-
rvitacyjnej, (dwa pionowe kanały wyciągowe).
W pomieszczeniu ,,B" dla p,orównania i spraw-
dzenia zakresu wielkości wymiany powietrza
u,entylacja odbywaia się (przy wyłączonym
\^/enty]atorze elektrycznym) przez wszystkie
trzy pionowe kanały wyciągowe. W pomiesz-
czeniu ,,C" oprócz trzech kanałów wyciągowych
pracował jeszcze wentylator elektryczny. W
ostatnim pomieszczeniu,,D" pozostawiono czyn-
ny tylko jeden piornowy kanał wyciągowy. We
wszystkich pomieszczeniach czynne były pod-
porł,ałowe kanały nawiewne o jednakowej po-
łr,ierzchni.

Zbadano następujące czynniki: temperaturę
powietrza, aktualną prężność pary wodnej, wi1-
gotność względną oraz stęzenie COz. Ponadto
dla każdego pomieszczenia obliczono wielkość
wentylacyjną w przebiegu dobowym. Dla ce-
Iów porównawczych zbadano te same czynniki
w przebiegu dobov;ym również fla zewnątrz,

Tab. 2. Średnie clobowe wartości zmierzonych
czynlrikórv bioklimatycznych

pomieszczenie

}^

&*łi._.^-*l'_ 
^ _- -^ -,._ //

Rqs 1 Dobo*q przebieq n,elkoścl ryeĄ{q/ącql./n?/ ( /) o,az
wllgolhości ruzjtęanq (f) ł 4-ch qóm,b:lczeniacł

Również w dłvu pozostałych pomieszczeniach
,.A" i ,,B", mimo uzyskania tego spodziewanego
efektu w zróżnicowaniu zakresu wie]kości wy-
miany powietrza, wilgotność względna nie wy-
kazywała poządanych różnic, pozostając nie-
zmiennie powyżej dopuszczalnych norm.

Niezależnie więc od przepustowości kanałów
rł,yciągowych we wszystĘich czterech pomiesz-
czeniach, wilgotność względna wykazywała aż
nazbyt wysokie wartości, które wahały się w
granicach od 88 do 97Dlo, przy maksimach ukła-
dających się w przedziale 94-1007o oraz mini-
mach B2-920/o. Tak więc nawet minimalne war-
tości wilgotnośći względnej były za wysokie w
porównaniu do norm, zalecanych przez zoohi-
glenę.

Inaczej natomiast kształtowały się wartości
temperatury powietrza (t'1), które układały się
odwrotnie proporcjonalnie do wielkości wenty-
lacyjnej (wykres 2). DziaŁo się tak dlatego, gdyż
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energia cieplna w przeciwieństwie do pary wod-
nei, oprócz zużycia na ogrzanie polń/ietrza wen-
tylacyjnego, może ulegać degradacji wskutek
Znaczny ch str at pr ze z prze grody k onstruk cy j ne
pomieSzczenia.

Z przeprolvadzonych teoretycznych wyliczeń
w5mika, że aby temperatura w tych pomiesz-
czeniach mogła utrzymać się na poziomie + 10o
przy spadku temperatury na zewnątrz do 

-10o,produkcja ciepła musiałaby wzrosnąć o około
700lo, a zatern pomieszczenia te musiałyby być
sztucznie dogrzewane. Już przy dodatnich tem-
peraturach zewnęttznych, na ścia,nach pomiesz-
czeń występowała duża kondensacja pary wod-
nej, po,wodująca ciągłe zawilgacanie całej kon-
strukcji budowlanej, czego ,wyrazem było jej
gnicie i kruszenie się ścian. To silne zawilgo-
cenie pornieszczeń wynikało ze stoso,ń/anego
sposobu żywienia, powodującego parowanie
mokrej karmy. Ponadto ściany do połowy wy-
sokości były ciągle zawilgocane ptzez rozpry-
skiwany kał i mocz. Jeszcze innyrn dodatko-
wym źródłem wilgotności było codzienrre zmy-
wanie podłóg przy pomocy hydrantów, Wszyst-
ko to w sumie doprowadzało do olbrzymiego pa-
Towania, odbywającego się na koszt ciepła, pro-
dukowanego przez obsadę zwierzęcą, ptzyczy-
niając się w efekcie do zwiększenia niepożąda-
nej utraty ciepła utrz;rmywanych tam zwietząt.
Tabela 3 obrazuje wielkości tych strat w po-
sz cze gólny ch pomiesz czenia ch.

Tab. 3. I1ość ciepła fizjologicznie wydalanego przez
obsadę zwierzęcą (wg Kudrialncewa) oraz ilość do-

datkowych strat w zależności od odchyleń pozaopty-
malnych temperatur.y i wilgotności powietrza w 4

bacianych pomieszczeniach

, ł3 'B. Fizjolo-
D H6() Ę: giczna
.9 9 ó*i, 'o.ó produkcja

§ § §E§ §B= *.,"J;lt,

93,8
96,9
88,0
89,2

A
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c
D

13,5

16,0

74,L

1?,3

43.634
42.032
4I.625

10.046
6.473
8,159
2.?99

23,0
I5,4
19,6
10,B25.920 

l

Jak widać na załączonej tlabeli, tuczniki tra-
ciły niepotrzebnie od 10,B-23ło ciepła więcej
w stosunku do normy fizjologicznej, kosztem
przyrostów wagowych. W pornieszczeniu ,,D",
w którym wymiana powietrza odbywała się po-
niżej wymaganej normy, dodatkowe straty
ciepła w stosunku do produkcji fizjologicznej
osiągnęły najmniejszą wartŃć (10,BOń) przy za-
sadniczo korzystniejszych od pozostałych po-
mieszczeń warunkach cieplno - wilgotnościo-
wych, Dalszy wzrost wymiany powietrza do
wartości normat5rwnej, w oparciu o ciepło pro-
dukowane przez obsadę zwierzęcą, nie poprawił-
by układu czynn,ików mikroklimatycznych, co
wyraźnie widać na przykładzie pozostałych po-
rnieszczeń. Nie znaczy to jednak, że z:większe-
nie wymiany powietrza w pomieszczeniu ,,D"
byłoby niecelowe, gdyż uzysk,ane wyniki dowo-
dzą, że wydalanie nadmiaru dwutlenku węgla
nie zostało d,oprowadzone do wartości optymal-
nych. Tak więc potrzebny wzrost wymiany po-
wietrza musiałby odbywać się kosztem dodat-
lrowego źródła ciepła.

Uzyskane wyniki badań pozwalają na wysu-
nięcie podstawowego postulatu, a mianowicie:

R,ównowaga termiczno - wilgotnościowa w

Uzasadnienie tego postulatu wynika z faktu,

Ilość dodatkowego ciepła w postaci dogrze-
łvan i a p omieszcze nia zależałaby prz e de wszyst-
kim oC w}aściwego rozwiązania podstawowych

4,
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funkcji, ,a mianowicie: funkcji wlłniany po-
wietrza, ciepłochronności budynku, kanalizacji,
sposobu żywienia i pojenia zwierząt oraz funk-
cji usuwania obornika.

Podsumowując należy stwierdzić, że w okre-
sie zimow;rm utrzyrnanie niezbędnych opty-
malnych wartości temperatury powietrza, przy
normatywnej wentylacji w pomieszczeniach dla
trzody chlewnej, Ieży poniżej możliwości mikro-
klimatogennej tych zwierząt. Swinie, nie bę-
dąc w stanie opanować termicznie swych po-
mieszczeń, tracą niepotrzebnie znaczne ilości
ciepła, co doprowadzić może do niskich przy-
rostów wagowych, charłactwa, a nawet padnięć.

Problem budowania pomieszczeń klimatyzo-
\^/anych, zwłaszcza dla niektórych gatunków
zwierząt w hodowlach wielkostadnych, wydaje
się być coraz pilniejszą potrzebą ekonomiczną.
Właściwe bowiem warunki bioklimatyczne z
moż]iwością regulowania i d,ozowania ió wpły-
w-u, gwarantują zdrowotność zwierząt i limitu-
1ą ich produktywność, poprawa więc tych wa-
rlmków byłaby uruchomieniem ogromnych re-
zerw produkcyjnych.
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Ponr yclrnerrnorł BeIITllJIflIIilr B Oop-
\/IIĄp oBalIlĄlĄ TeMnepaTyplro - B JIa}KIIocTHoro paBHoBeclłfl
R }Kl{BoTIIoBoAqecKllx lloMelqeHllflx.

B lrapre 1964 ro4a npoBoArlJlrł 6rłornrzlłarN.łecrze
I4ccJleAoBaHr(E qeTr,Ipex oAIłHaKoBbIx notleuleHrłft oc-
HoBaHHbIx xom6zurłpoearrrroż geHrzlan7wo:nruoit culc-
telłoż (rpasrłtaqmoHrrrre KaHaJIbI r,r gJIeKTpoBeHTl-
laroplr), npeAHa3HaqeHHblx AJIE npoMbIIIIJIeHHoro oT-
i<cpil{a cBI4Heż. 7lccne4onanylg, BeJIw npz 4nQSeperł-
I{r]IpoBaHFIoM o6telłe BeJII4t]IlHbI eosAyxoodlłeHa. He-
cMoTprł Ha oTqeTJIrtBLIe pa3Hr{I{bI napaMeTpoB BeH-
łvttlan7wit, oTHoclTeJlbHafl BJIar{<HocTb Bo3Ayxa Bo Bcex
noMelI1eHr{ffx 6lr.rra sL,rcoxan B npeAeJlax 3Haqr{TeJIb-
rroit onacrłocTu Alla, )KI4BoTHbIx.

Ira ocnosaHlĄŁ [oJIyqeHHbIx pe3yJIbTaToB HaAo ctłr!-
TaTb, TlTo TeM[epaTypHo-BJIan<HocTHoe paBHoBecile B
cBrIHoBoAI{ecKr{x noMeu{eHuflx B svlwltluit ileploA, Aa-
x<e rrplł o[TŁMaJIbHoM nos4yxoo6lłege ltox<er 6rrrs
coxpaHeHo ToJIbKo npr{ [pI4MeHeHI4r{ AoEoJIH'{TeJIB-
HbIx T4cToiIHr{KoB Te["lla (rporrłe $rłsrłonorzvecxoż
llpoAyKI]IĄI4 TenJIa >KTłBorrrsruz).

B cBr]rHoBoAI{ecKJIx IIoMelIłeHI{ax IIoAAep)r<lBaHile
ontrłrałsrroż TeMnepaTypbl Bo3Ayxa npl{ HopMaTr{B-
uorr gerrrrłłg\r,lu HaxoAwTcE BHe Mr4KpoKJII4MaToreH-
HbIx Bo3Mox<ĘocTeit grux x<I4BoTHbIx. Cr.vrat'u, rre
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I{Me.H Bo3Mo)KHocTr{ TepMl4qecKrl oBJIaAeTb cBoWMIĄ
noMeil{eHr{gMr.r, 6ecnołe3no TepaIoT 3Haqr{TeJIbHoe Ko-
JIrIqecTBo TeIIJIa, lITo Mox<eT oTpa3rlTbcff Ha vx npIłI-
Becax, 3AopoBblo 14 Aa)Ke [pr{BecTI4 K cMepTeJIbHoMy
j7cxoAy.

flo urłerłlłro aBTopa, qe.rrecoo6pasrłee ocyruaTb IIo-
Mefl{eHlzfl npŁ IIoMoII{Il AonoJIHIłTeJIbHoro o6orpesa,
qeM oTBoAr{Tb w3III,IIIIKvI BoAaHoro napa yczłerrrrorź
r.er:łwlanlleil.

Grzegorzak A. - The function increased in forming
the thermic-humid balance in livestock builtlings.

In March 1964 author performed bioclimatic obser-
vations in four identical piggeries, destined for the
industrial fettening of hogs. The buildings, with com-
bined ventilat:ng system (gravitation canals, elec-
tric ventilators) were observed during purposely ar-
ranged quantities lof changed air. Inspite of assu-
ming very evident differences in the ventilating
quantity of air, the relative humidity of the air in
all four piggeries was similar and very high, in a
state of emergency for the animal organisms.

On the basis of results obtained, the author postu-
lates: The thermihumid balance in buildings for
swine, with optimal air movement, can be winter
months kept only with the applicatiorr of additio,nal
sources of heatirrg, in addition to the physiological
production of the animals.

In buildings for swine the existence of indispensa_
ble optimal conditions of air temperature with nor-
maI ventilatio,n is beneath the microclimatigenic
possibilities of these animals. Swine, having no
means ob keeping under control the thermic balan-
ce of their piggeries, unnecessarily lose great
amounts of heat, and this can result in too sma1l of
weight, cahexy and even in death loss by. It is
the author's opinion that it would be more efficient
to dry the piggeries by heating, than by removing
the overpuls of water vapor by increases in ventila-
tion.

Grzegorzak A. - Le róle ile la ventilation accfue
dans la formation de l'óquilibre thermique de l'hu-
miditó dans le emplacements des animaux de ferme.

L'auteur effectua au mois de mars 1964 des recher-
ches biociimatiques dans 4 1ocaux destinós A l'en-
gr,aissemenlt industriel des procs. Ces empłacements
avaient un systhdme de ventilation combinó (canaux
de gravitation et ventilateurs ólectriques). On les
investigeait en entretenant un óchange d'air au vo-
1ume diffórentió d dessein. Malgró l'obtention de
diffórences distinctes dans le volume de ventilation
l'humiditó relative de l'air atteignait des valeurs
ólevóes, menaęantes pour les organismes d'animaux,

En se basant sur les rósultats obtenus, l'auteur
constata que l'ćquilibre thermal d'humiditó dans les
emplacements pour les porcs pendant l'óchange opti-
mal de l'air peut ćtre entretenu en hiver unique-
ment par l'introduction supplómentaire de sources
de chaleur en dehors de la production physiologique
des animaux.

Dans les emplacements pour les porcs l'entretien
de valeurs optimales de tempórature de l'air d cotó
d'une ventilation normative se trouve au dessous des
possibilitós microclimatogdnes de ces animaux. Les
porcs, n'ótant pas en ótat de dominer thermiquement
les emplacements, perdent inutilement bóaucoup de
chaleur, ce qui peut entrainer des accroissments du
poids peu ólevćs, des cachexies et mćme des dópó-
rissenretlts.

L'auteur est d'avis que le sćchage des emplace-
ments it l'aide du chauffage serait plus effectif que
l'ólimination de l'excós de vapeur par une plus forte
ventilal,ion.
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Grzegotzak A. - Erhóhte Ventilation in Gestaltung
des thermofeuchten Gleichgewichts in tierischen
unterkiinften.

Im MHrz 1964 wurden bioklimatische Untersuchun-
gen in vier identischen fijr industrielle Schweine-
mHstung bestimmten Unterki.inften, vorgenommen.
Genannte unterktinfte vom kombinierten ventila-
tionssystem (Gravitationskandle und elektrische Ven-
tilatore) sind absicht]ich bei differenziertem Umfang
der Grósse vom Luftaustausch untersucht worden.
Trotz Erlangung deutlicher Differenzen in der Vetr-
tilationsgrósse, erreichte die relative Luftfeuchtig-
keit in allen unterkiinften dhnlich hohe werte und
zwar in Grenzen einer ernsten GefAhrdung cler Tiere.

Auf Grund eigener Forschungsergebnisse bringt
der Verfasser nachstehende Forderungen vor: das

thermofeuchte Gleichgewicht in Schweinestdllen beim
optimalen Luftaustausch, kann in der Winterzeit
bloss durch Einfiihrung zusAtzlicher WHrmequellen
ausser physiologischer WArmeproduktion durch den
Tierbestand, aufrechterhalten werden. In Schweine-
stdllerr liegt das Aufrechterhalten einer unentbehrli-
chen optimalen Lufttemperatur bei normaler Venti-
lation, unter der mik,roklimatogenen F5higkeit die_
ser Tiere. Die schweine sind derart nicht im stande
thermisch ihre Unterki.infte zu beherschen, verlieren
unnótig grosse Wdrmemengen, was niedrigen Ge-
wichtszuwachs, Siechtum ja sogar TodesfHlle herbei-
fi.jhrt. Nach Meinung des Verfassers wAre Trocknung
der Unterki.infte durch zusiitzliche Erwdrmung mehr
zweckmAssig als Abfi.ihren vom Uberschuss des Was-
serdampfes im Wege der erhóhten Ventilation.

BOZENA CHUDOBA-DnOZDOWSKA, KAROLINA KOZŁOWSKA

Obserwacje nad zachowaniem się prosiąl ssących
Katedra zoohigieny WSR we wrocławiu
Kielownik; prof, dr MIECZYSŁA-W CENA

Spostrzeżenia etiologiczne przeprowadzane w wa-
lunkach utrzymania alkierzowego, w których zll,,ie-
rzęta todzą się i przebywają w pierwszym okresie
swojego życia, mogą hyć pomocne dla stwcrzenia
optymalnych warunków utrzyman:a.

Jensen (6) w obszernym referacie o środowisku
stvrierdza, że środowisko jako zbiór kompleksorł,;rch
czynników ,wywiera w-piyw na kształiowanle się
u,zorców behawlorystycznych. Bodźce środowiskowe
mogą zmodyfikować przyszłe zdolności etologiczne
młodego organizmu (2). Jolmson i wsp. (7) wyjaśnia-ją mechanizmy powstawania wzorcóv7 etologiczrrych,
trvierdząc że wzorce te są jednostkamti stałymi, rł,łaś-
ciwymi poszczególnym gatunkom z:wierząt zależnymi
od organizacji populacji. Pierwsze spostrzeżenia eto-
logiczne w hodowli świń w Polsce opracoryał Ceno
(1). Autor ten podaje wiele obserwacji dotyczących za-
chowania się świń, ich przyzwyczajeń i wymagań oraz
wykorzystanie w budown:ctwie inv,entarsk'm przy
planowaniu i budowie chlew-rri duńskich. Heilman
i wsp. (4, 5) poczynili obserwacje ciągłe I okresowe
nad zachowaniem się świń, stwierdzając znaczne róż-
n:ce indywidualne w zachowaniu się poszczególnych
osobn,ików tego samego gatunku, McBrżde (B) w pracy
.,Hierarchia sutka i porozumiewanie się u prosiąt"
opisał wzorce behawiorystyczne kształtujące się
w pierwszych dniach życia p165iąt, jak rozwój hie-
rarchii plzy ssaniu, wybór i rozpoznawanie sutek
oraz wsp o nie, obserwu
prosiąt n wyjaśnił znaczeni
wydawan ciorę, jako odgłosy
i ostrzegania oraz nawoływania do karmienia. Gilt
i Thomlon (3) rozriżniają trzy etapy podczas ssania
prosięcia: masaż początkowy, ssanie i masaż końco-
wy. Podają, że od prawidłowości wykonania tych
czynności zależy ilość wypijanego mleka, przyrosty
wago\^/e i zdrowie prosiąt. Rasmusen i wsp. (9) przy

się prosiat
ia ali częstość
ól ataz plzy-

Badania własne
Spostrzezenia opisane w niniejszej pracy roz-

poczęto od obserwacji trzech macior prośnych
rasy W. B., będących własnością Instytutu
Zootechniki w Czechnicy. Maciory przebywały
w pojedynczych boksach porodówki. Każdy
z boksów był połączony ruchomą ścianką z koj-

cem przygotowanym dla mających urodziĆ się
prosiąt.

Dwie pierwsze maciory oprosiły się l7 kwiet-
nia, trzecia zaś o trzy dni później. Poszczegó),-
ne mioty miały różną ilośó prosiąt: I - 16,
II - B, III - 7 sztuk. By ułatwić obserwacje
bezpośrednio po urodzeniu, prosięta każdego
miotu zostały indywidualnie ponumerowane.
Obserwacje były dokonywane bez przerwy
przez pierwsze 24 godziny życia prosiąt. W na-
stępnych 6 dniach prosięta obserwowano
w okresie karmienia.

Na kilka godzin przed porodem zauważono
u macior odruch gromadzenia ściółki, słanie
gniazda, niepokój, częste kładzenie się, wsta-
wanie i postękiwanie. Było to sygnałem zbliża-
jącego się porodu. Czynność tę powtarzały ma-
ciory zwykle przed urodzeniem kazdego prosię-
cia, To swoiste zjawisko behawiorystyczne
świadczy o instynktownyln przygotowyvvaniu
gniazda dla nowonarodzonych osesków.

Prosięta miotu II i III były w czasie porodu
systematycznie usu,wane ąsiadują-
cego Z pomieszczeniem m iast pro-
sięta I miotu, aż do ukończ nie były
oddzielane od matki. Zaobserwowano, że nowo-
nalodzone prosię, już w chwilę po urodzeniu,
pod,ąża do wymienia maciory, chociaż poród
jego rodzeństwa nie został jeszcze całkowicie
ukończony.

Już przy pierwszJrm dopuszczeniu do kar-
mienia, większość prosiąt zwabiona odgłosem
wydawan;rm ptzez maciorę podążała do leżącej
matki. W liczebnym miocie I dwoje małych
i słabych prosiąt nie potrafiło odnaleźć leżącej
maciory. Stały niezdecydowane, lub kręciły
się w kółko i trzeba je było dostawić do pozo-
stałych wolnych sutek. Po chwiiow)rm przy-
trzymaniu również i te prosięta rozpoczęły,
ssanie,
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